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DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Redaktor naczelny 


Cena 20 groszy 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 


Sekretarjat czynny od godz. 12—4% w poł i od 6—7 wiecz. 


Ostatni etap podróży po Wołyniu 


P. Prezydent Rzplitej w Kowlu 


Podniosłe uroczystości ku czci dostojnego Gościa 


KOWEL, 28.6. Dzisiaj o godz. 1-ej po 
południu p. Prezydent opuścił Głębokie, 
majątek swego brata, p. Ludwika Mości- 
tkiego, udając się do Kowla, jako ostat- 
niego etapu swej podróży po Wołyniu. 

Wzdłuż drogi na powitanie dostojnego 
Gościa miejscowa ludność wystawiła Sze- 
reg bram triumfalnych, grupując się 
przy nich na czele z duchowieństwem i 
wznosząc na cześć Prezydenta okrzyki. 
U granie miasta przy bramie triumfalnej 
oczekiwała p. Prezydenta kompanja hono 
rowa 50 pułku z orkiestrą, banderja fede 
racji związków”obrońców ojczyzny, przed 
stawiciśle duchowieństwa, władz wojsko 
wych i municypalnych, delegaci ze sztan 
darami, związki, organizacje społeczne 
it. d. 

Pomiędzy szpalerem wojska, młodzieży 
szkolnej, harcerstwa i organizacyj, przy 
bicia w dzwony we wszystkich świąty- 
niach i przy dźwiękach hymnu narodowe 
go oraz gromkich okrzyków tysiącznych 
tłumów p. Prezydent pod honorową es- 
korta banderji Federacji przejechał do 
gmachu gimnazjum państwowego im. Sło 
wackiego, do przygotowanych čla siebie 
apartamentów. 

Miasto przybrało niezwykle uroczy- 
sty, odświetny wygląd. Domy udekoro- 
wane. Nastrój ludności podniosły. 

Po krótkim odpoczynku p. Prezydent 
przyjął w gmachu gimnazjum delegacje 
wszystkich miejscowych organizacyj i 
związków wszystkich narodowości i wy- 
CSES RE OK O E TWORZE WLOCIE 


Stresemann powraca 
do zdrowia 


BERLIN, 28.6. Biuro Wolffa donosi, 
że stan zdrowia $tresemanna uległ dal- 
szej poprawie, i że bóle w arterjach nogi 
ustąpiły, tak, że minister Stresemann z 
pewnością będzie mógł w poniedziałek za- 
brać głos w debacie nad budżetem urzędu 
spraw zagranicznych. (PAT) 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 6 


Dziś przepiękny film! 


CZERWONA 
TANCERKA 


Potężny dramat z- życia rosyjskiego 
W roli głównej: 


MAGDA SONJA 


Ceny miejsc: W. dni powszednie na wszystkie 
seanse, 2a$ w soboty, niedziele i święta od 


godz. 1—3 pp I m. 75 gr., II 40 gr., III 30 gr. 
De- == 017 wag: LARA WAZA M o RE 


W soboty, niedziele i święta od godz. 4 pp. 
| miejsce 90 gr. Il m. 50 gr. lil m. 30 gr. 


jarzy węzła kowelskiego odczytał wyko- 
nany adres do Pana Prezydenta ks. infu- tej. 


Montag”, podzjac ogólne uchwały syndy- 
katu dziennikarzy polskich w Berlin: 
grupy niemieckiej zwiazku koresn: 

tów zagranicznych w Warszawie, podno- |dzy obu krajami. 


stość prezydent republiki, Doumergue, 
poprzedzony specjalnym pociągiem, któ- 
ry przywiózł z Paryża ambasadorów i mi- 


J 


póstępówania magistratu z robotnikami 


znań, poczem udał się na poświęcenie no-|łat Sznabrowski, w którym to adresie ko- 
wobudującego się kościoła - pomnika, u- 
fundowanego na cześć poległych w obro- 
nie ziemi wołyńskiej. 


lejarze, składając hołd p. Prezydentowi i 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, ślubują 
wyścig pracy i miłowanie mocarnej potę- 
gi, niepodległości i chwały uwielbianej 
przez nich Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 


Po krótkich modłach w imieniu kole- 


PERFIDNA TAKTYKA 


Prasa berlińska przemilczała 


doniosłe uchwały syndykatu dziennikarzy polskich w Berlinie 


BERLIN, 28. 6. Radykalny „Welt am |tychczas te doniosłe uchwały, aczkolwiek 
iia one mogły, gdyby prasa się do 
nich zastosowała, decydujący krok ku 6- 


czyszcżeniu atmosfery politycznej mie* 


si, -że prasa berlińska przemilczała do- 


Następnie wręczono p. Prezydentówi tt: 
pominek w postaci wykonanej w bronzie 
plakiety, wyobrażającej głowę Chrystu- 
sa, wewnątrz zaś zawierającej ziemię z 
mogił poległych na ziemi wołyńskiej w 
walkach o wolność bohaterów polskich. 

Bezpośrednio potem p. Prezydent prze 
szedł ze świtą do stojącego w pobliżu po- 
mnika, wzniesionego przez Francuzów w 
czasie wojen napoleońskich ku czci poleg 
łych w kampanji 1812. U stóp pomnika 
odbyła się uroczystość odsłonięcia tabli- 
cy na pamiątkę pierwszego pobytu p. Pre 
zydenta na Wołyniu, 

Po zwiedzeniu szkoły powszechnej b 
mienia p. Prezydenta, p. Prezydent, żegu 
nany entuzjastycznie przez młodzież, po- 
wrócił do gmachu gimnazjum i więcze. 
rem wziął udział w obiedzie, wydanym 
dla p. Prezydenta przez obywatelski kę: 
mitet przyjęcia. (PAT) 


Tylko dobra wola wszystkich narodów 


zapewni pokój powszechny 


pamiątkę bohaterskiej 


członków rządu, 
stów oraz innych wybitnych przedstawi- 
cieli społeczeństwa. 

W mowie, wygłoszonej na uroczysto- 
ści, premjer Poincarć podkreślił, że naro- 
dy, które doznały okropności wojny, są 
gorąco przywiązane do pokoju i pragną, 
aby pokój ten był trwały. O ile traktaty 
będą szanowane i odszkodowania sumien 
nie płacone, narody będą się czuły zado- 


Uroczystości na 


VERDUN, 28.6. W dniu dzisiejszym 
odbyły się tu uroczystości na pamiątkę 
bohaterskiej obrony Verdun, święta al- 
jantów, oraz odbudowy zniszczonego mia 
sta. - 

O godz. 10.40 rano przybył na uroczy- 


nistrów pełnomocnych szeregu państw, 
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Bankructwo łódzkiego samorządu 
Referat posła Waszkiewicza 


skie, a dziś gdy zgłodniali robotnicy do- 
magaja się pracy, chroni się pod opiekę 
policji. 

Po wysłuchaniu referatu, zebrani u- 
chwalili domagać się od magistratu za- 
trudnienia wszystkich robotników sezono 
wych w ciągu 6 dni w tygodniu. 

Jednocześnie zebrani żądają od władz 
Ži „Bospł Waszkiewicz omawiając sprawę |nadzorczych rozwiązania Rady Miejskiej 
iji rozpisania nowych wyborów, a do tego 
pw mianowania Komisarza Rządowe- 
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Na odbytem w dniu wczorajszym ze- 
braniu włókniarzy, wygłosił obszerny re 
ferat pos. Wasźkiewicz o obecnej gospo- 
kę miejska do bankructwa. 

Mówca wskazał, że obecni władcy miej 
scy z pod czerwonego sztandaru doprowa 
dziłi, dzięki swej nieudolności gospodar- 
kę miejską do banructwa. 


sezonowymi, wyjaśnił, że winę ponosi ma 
gistrat który nie postarał się we właści- 
wym czasie o fundusze na roboty miej- 
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obrony Verdun 


wolone i będą stanowił, awangardę ma 
polu pracy pokojowej i powszechnegć 
pojednania. 


Prezydent republiki, Doumergue, w 
mowie swej wyraził podziw dla szybko 
odradzającego się miasta Verdun, które 
umęczone i dziesięciokrotnie zniszczone, 
odradza się i którego ludność przyłącza 
się do ogólnego pragnienia, aby Świat 
szedł na drodze postępu w czystej atmos- 
ferze pokoju. 


Francuzi, jako ci, których wojna naj: 
więcej doświadczyła, są najgoręcćj przy: 
wiązani do pokoju, który jest zdobyczą, 
wymagającą ustawicznej pracy oraz do 
brej woli wszystkich narodów, jak rów- 
nież przeobrażenia stopniowego mentalno 
ści, odziedziczonej po wiekach, gdy woj: 
nę uważano za ostatnią rację. (PAT) 
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PARYŻ, 23.6. Na dzisiejszej uroczy: 
stości 13-ej rocznicy obrony Verdun, ne 
której był obecny prezydent republiki, 
Doumergue, rząd polski reprezentuje am 
basador Chłapowski, zaś. Marszałka Pif. 
sudskiego, honorowego obywatela Ver 
dun, płk. Błeszyński. (PAT) 


=" 


„HASŁO” z dnia 24 czerwca 1929 roku. 


KRONIKA PROTEST 


CZERWIEC 


PONIEDZIAŁEK 
Jana Chrzciciela 


TEATRY 


featr Miejski — Kwadratura Koła, 
Teatr Letni -— Panna Łódź 

Teatr Popułarny — Manewry iesienne 
Teatr Gong — Do widzenia! 


CO GRAJĄ W KINACH 


Apollo — Dziecko na gwałt 
Capitol — Król karnawału 

Casino — W obronie kobiety 
Czary — Handlarka niewolnikami 
Corso — Pogromca chmur 

Dom Ludowy — Czerwona tancerka 
Grand Kino — Szósta plaga świata 
Odeon — Szczur hotelowy 
Oświatowy — Niepotrzebny człowieł 
Palace — Szczęście u kobiet. 
Resursa — Zabiłeś 

Spółdzielnia — Czar walca 
Wiktorja — Serce nie sługa. 

Venus — Robinson w Dżungli 
Wodewil — Niewiniątke 

£achęta — Bandyta 


Wojskowe formalności 
meldunkowe 


przy wyjeździe na letnisko 


Mężczyźni w wieku poborowym o ile 
wyjeżdżają na lato z miasta ħa dłużej. niż 
134 dni winni wymeldować się w biurze 
wojskowo - policyjnem i zameldować się 
w gminie w której latem zamieszkują. 

Winni niezameldowania się karani bę 
dą grzywną do 500 zł. lub aresztem. . (©) | aaa 


Pobór rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym do przeglądu woj- 
kowego winni się stawić: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po- 
morska 18), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 11 komisarjatu po- 
U o nazwiskąch na litery: K, N, O, 


* Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 34) — poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 14-go komisarjatu 
policji, o nazwiskach na litery: $, T, U. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za- 
kątna 82) poborowi rocznika 1909, 
910 i 1911 (ochotnicy), zamieszkali w 
obrębie 2, 3, 5, 8, 9 i 1l-go komisarjatów 
policji, o nazwiskach na wszystkie litery. 


Jutro winni się stawić: 

Przed komisją poborowa nr. 1 (Po- 
morska 18), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 11 kom. Pol., o na- 
zawiskach na litery: P, S. 

Przed komisja poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34), ochotnicy roczników 1909, 
1910 i 1911 zamieszkali w obrębie i, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 kom. pol. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za- 
kątna 82), poborowi roczników od 1883 
do 1905 włącznie, którzy dotychczas nie 
stawali przed komisja poborową i nie ma 
Ją uregulowanego stosunku do służby woj 
skowej, zamieszkali w obrębie 2, 3, 5, 8 
9,1 11 kom. pol (w 
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Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują 
apteki: 

N. Epszteina: (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 44), J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15). 

Pozatem stale dyżurują następujące 

eki; A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. 

(kiewicza (Zgierska 97), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75), Z. Gorzyckie 
go (Przejazd 59), A. Bussego (Rzgowska 
59). (w) 


następujące 


| „Praca”, p. Kazimierczak, który 


PRZECIWĄO REDUKCJI DNI PRACY 


Uchwały robotników zrzeszonych w związku „Praca“ 


W dniu wczorajszym o godz. 10-ej ra- 
no w lokalu przy ulicy Głównej 31, odbyło 
się nadzwyczajne zebranie włókniarzy, 

rzeszonych w związku Praca”. 

Obszerny referat wygłosił kierownik 
w swem przemówieniu wskazał, że 75 pro 
cent robotników przemysłu włókiennicze- 
go pracuje 3 dni w tygodniu i tylko 10 pro 
cent pracują 6 dni w tygodniu, zaś 15 pro- 
cent robotników jest zupełnie pozbawio- 
nych pracy, tak samo w Łodzi, jak iw 
Zgierzu, Pabjanicach, Zduńskiej Woli i To 
maszowie Maz. 

Maca w dalszem swem przemówieniu 
zaznacza, że w sprawie wstrzymania dal 
szych redukcyj jest konieczna interwencja 
Rządu, który może zmusić przemysłowców 
do zaniechania dalszych „redukcyj. 


Nad referatem p. Kazimierczaka wyło- 
niła się ożywiona dyskusja i w konkluzji 
zebrani uchwalili rezolucję, następującej 
treści: 

1) Zebrani stwierdzają, że kryzys obe- 
cny w przemyśle włókienniczym jest ukrytą 
czerwca 1929 roku, po wysłuchaniu refe- 
ratu, uchwalają: 

1) zebrani stwierdzają, że kryzys obe- 
cny w rzemyśle włókienniczym jest ukrytą 
walką kapitału z robotnikami i zdobycza- 
mi socjalnemi, a co zatem idzie, jest wal- 
ką również wobec państwa. Redukcja dni 
pracy i obniżanie płac robotniczych dążą 
do zgnębienia klasy robotniczej. 

2) Wobec tego zebrania zwracają się do 
władz państwowych z prośbą zajęcia się 
sprawą kryzysu w przemyśle włókienni- 
czym i niezwłocznegą postawienia w stan 


publicznego oskarżenia szkodników Paf- 
stwa i klasy pracującej. 

3) Zebrani zakładają protest przeciw- 
ko masowym redukcjom robotników i dni 
pracy oraz powiększeniu dochodów prze- 
mysłowców przez obniżanie płac robotni- 
czych. 

4) Zebrani wzywają Zarząd związku 
„Praca” do wszczęcia energicznej akcji u 
Rządu w sprawie kryżysu, jaki się wytwo- 
rzył w przemyśle włókienniczym i zwró- 
cenia uwagi społeczeństwa na nędzę i głóć 
jaki panuje wśród robotników okręgu łódz 
kiego. 

Tej samej treści rezolucje zostały po- 
wzięte na 3-ch zebraniach włókniarzy, o- 
bytych w dniu wczorajszym na Chojnach 
przy ul. Brzozowej 22, przy uł. Zgierskiej 
103 i ul. Zakątnej 82. (w) 


Po lince ż 3:g0 piętra | 
Aresztowanie niebezpiecznego złodzieja 


Złoczyńca ma na sumieniu kilka rabunków na terenie 
województwa łódzkiego 


W swoim czasie głośny był ze swych 
wypraw rabunkowych w okolicach Łodzi 
25-letni Stanisław Kędzierski, którego po 
dłuższych poszukiwaniach aresztowano i 
osadzono w więzieniu przy ul. Kopernika, 
gdzie odcierpiał karę kilkuletniego więzie- 
nia. 


Po odsiedzeniu kary Kędzierski teren 
województwa łódzkiego dla działalności 
swej uważał za niezbyt pewny, wobec cze- 
go wybrał się w okolice Rawicza, gdzie 
dokonał kilka, wypraw rabunkowych. 

Został jednakże schwytany i skazany 
na 4 lata ciężkiego więzienia, którą to ka- 


Morderstwo czy samobójstwo 


Tajemnicza śmierć w stawie Scheiblera 


Onegdaj w późnych godzinach wieczor 
nych przechodnie zauważyli w stawie 
Scheiblera przy ulicy Ludwiki zwłoki 
mężczyzny. O swem odkryciu przechodnie 
natychmiast powiadomili władze policyj- 
ne. 

Przy wydobytym topielcu znaleziono 
dokumenty osobiste, opiewające na nazwi 
sko Gustawa Leiznera, lat 54, zamieszka 
łego w domu starców. 

Ustalono, że Iueizner opuścił penśjo- 
nat onegdaj w godzinach rannych 


Istnieje przypuszczenie, że Leizner w 
celu samobójczym wskoczył do wody. Nie 
jest jednak wykluczonę, iż padł ofiara 
jakichś tajemniczych zbrodniarzy. 


Przy Ýopielcu nie znaleziono żadnych 
listów, któr eby mogły odgłonić tajemnice 
jegc Śmrerci. 


Zbadani w tej sprawie krewni zmar 
łego również nie dal: bliższych wyjaśnień 
któreby mogły się przyczynić do rozwi- 
kłania strasznej zagadki. (w) 


Zasiłki dla rodzin rezerwistów 


W związku ze zbliżającym się termi- 
nem zakończenia ćwiczeń tegorocznych 
przez rezerwistów informujemy się, że 
biuro wojskowo - policyjne przy magistra 
cie ukończyło już sposób wypłacania za- 
siłków rezerwistom. 

Rezerwiści otrzymywać będa odpowie 
dni formularz, na którym obowiązani bę- 
dą wypełnić swe pretensje z tytułu należ 
nych im zasiłków. 

Osoby, ubiegające się o zasiłek, win- 
ny dołączyć do zgłoszenia wyciąg .z ksiąg 
meldunkowych zawierający dane oso- 
biste rezerwisty oraz wszystkich osób, 
uprawnionych do pobierania zasiłku, po- 
zatem należy dołączyć dokument stwier 
dzający odbycie ćwiczeń w roku 1929, 
wydany przez właściwą formację wojsko 
wą, przyczem podania i załączniki wolne 
są od opłat stemplowych. 


W jaki sposób odbywać się będzie wypłata 


Jeżeli rodzina powołanego zamieszku- 
je na prowincji zgłoszenię po zasiłek win 
no nastąpić w urzędzie gminnym, właści 
wym dla miejsca zamięszkania rodziny. 

Rezerwiści, odbywający obecnie ćwi- 
czenia, jak również powołani na ćwicze- 
nia w późniejszych terminach, obowiaza- 
ni są składać formularze w terminie, nie 
przekraczającym 30 dni od daty zwolnie- 
nia ich z ćwiczeń. 

Orzeczenie, jak wydawanie zasiłków 
nastapi po wezwaniu przesłanem - przez 
magistrat. 

Zgodnie z par. 23 ustępu 4 rozporządze 
nia Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 
19 września 1927 r., osoby podające: w 
zgłoszeniu świadomie szczegóły niepraw- 
dziwe w celu wyłudzenia zasiłku lub wyż 
szej jego normy, pociągnięte będą do od- 
powiedzialności kąrno = sadowej. (p) 


rę odsiadywał w więzieniu w Rawiczu. 

Po przebyciu tam zaledwie kilka tygo- 
dni zdołał uśpić czujność dozorców i po 
przepiłowaniu kraty pilnikiem wydostał si 
na wolność. 


Za zbiegiem wysłano natychmiast list 
gończe, dzięki czemu udało się władzom 
śledczym Kędzierskiego schwytać w nastę 
pujących okolicznościach: 


Władze śledcze w Kaliszu przy pomo- 
cy urzędu śledczego w Łodzi stwierdziły, 
że Stanisław Kędzierski korespondował z 
więzienia w Rawiczu z kochanką swą, Ja- 
niną Więckowska, w Kaliszu. 


Wobec tego wszczęto poufne obserwa 
cje i rzeczywiście stwierdzono, że zbiegły 
więzień przybył do Kalisza i przebywą u 
swej kochanki. Tejże nocy dokonano .0- 
bławy u Więckowskiej, otaczając. cały 
dom. 


Kędzierski, słysząc . szmery "przy 
drzwiach, wyjrzał przez okno, gdzie z prze 
rażeniem stwierdził, że dom jest otoczony 
policją i, ratując się, spuścił się po lince 
z 3-go piętra na ulicę, chcąc w ten sposób 
zbiec. | 


Zamiar jego nie udał się, gdyż w chwł 
li, gdy stanął na chodniku, ujrzał przed 
sobą kilku policjantów z rewolwerami w 
ręku. 

Widząc, że jakikolwiek opór z jego 
strony jest bezcelowy, poddał się i dopro- 
wadzono go do więzienia w Kaliszu. 


Podczas rewizji w mieszkaniu kochan- 
ki jego, Więckowskiej, wykryto obfite. łu- 
y; pochodzące prawdopodobnie z kradzie- 
ży, której to dokonał w trakcie ucieczki z 
więzienia w Rawiczu. (p) . 

PUNTO  FROTE ORELE ATAKI PYRA 


Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy 


Onegdaj, w fabryce przy ulicy Wól- 
czańskiej nr. 58, w czasie pracy maszyna 


: 5 poszarpała lewą rękę 37-letniemu eks- 


pedjentowi Ignacemu Kowalewskiemu. 
Wezwane Pogotowie Ratuńkowe — po 

udzieleniu pierwsżej pomocy = przewio- 

zło ofiarę wypadku do domu. (w) 
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Uroczystość zakończenia roku szkolne go 


| w szkolnictwie zawodowem 


Około 1000 wyszkolonej młodzieży rzemieślniczej powiększy 
grono rzemiosła Łodzi 


W dniu wczorajszym łódzkie szkolnic- 
%wo zawodowe święciło uroczyście zakoń- 


czenie roku szkolnego. Już o godzinie 9 
rano do katedry napłynęły rzesze młodzie- 


ży rzemieślniczej, na intencję której uroczy 
ste nabożeństwo odprawił J. E. ks. biskup 
Tymieniecki, poczem podniosłe kazanie do 
młodzieży i zgromadzonego w świątyni ko- 
legjum profesorskiego wygłosił ks. kanonik 


Stańczak. 


Po skończonem nabożeństwie uformo- 
wał się przed Katedrą malowniczy pochód 
młodzieży, poprzedzony orkiestrą szkoły 


handlowej miejskiej, za którą kroczyły w 
ordynku zastępy: młodzieży rzemieślniczej 
płci obojga — reprezentującej zgórą 40 
miejskich szkół zawodowych, 


Tuż za orkiestrą kroczył w otoczeniu 
aauczycielstwa prof. Tomaszewski, dumny 
ze swego dzieła — kierownik i twórca szkol 
mictwa zawodowego w Łodzi od jego za- 
czątków, t. j. od roku 1916. 

Pochód zamykała orkiestra Tow. „Przy 
szłość”. 

Zgodnie z programem uroczystości po- 
chód z Katedry przez ulicę Piotrkowską 
skierował się do gmachu Teatru Mieiskie- 
go — gdzie odbywał się właściwy obchód 
zakończenia roku szkolnego, W Teatrze 
do zgromadzonych: młodzieży, gości i nau 
czycielstwa przemówił dyrektor J omaszew 
ski. Z przemówienia tego dowiaćujemy 
się, że młodzież rzemieślnicza kształci się 
w 44-ch szkołach zawodowych, z których 
15 to szkoły dla dziewcząt. Ogółem po- 
biera naukę w tych szkołach 4352 chłop- 
ców oraz 2586 dziewcząt, czyli razem oko- 
ło 7000 młodzi rzemieślniczej. 


W roku szkolnym 1928-29 świadectwa 
2 ukończenia szkół zawodowych otrzyma- 
ło 639 chłopców oraz 239 dziewcząt. Do 
nich też w zakończeniu swego przemówie- 
nia zwrócił się dyrektor Tomaszewski, aby 
w dalszem życiu stale pracowali nad pogłę 
bieniem swych wiadomości fachowych i u- 
mysłowych, a przez to stworzyli typ świa 
tłego i rozumiejącego swe zadania rzemie- 
ślnika. 

Następnie rzeczowe i ciepłe przemówie 
nie wygłosił do młodzieży ławnik wydzia 
łu oświaty i kultury, p. Przecław Smolik, 
podkreślając konieczność dalszego kształ- 
cenia się młodzieży opuszczającej szkoły 
zawodowe. Przez dalszą umysłową pracę 
nad sobą dojdzie młodzież do po- 
ziomu rzemiosła, na jakim znajduje się ono 
na zachodzie Europy, 


Jeżeli Polska ma stanąć silnie gospo- 
darczo, musimy ją uprzemysłowić — a sta- 
nie się to ciałem — tylko wtedy — kiedy 
będziemy posiadali kadry światłych i dos- 
konale zawody -swoje znających przedsta- 
wicieli rzemiosła. Zatem przed młodzieżą, 
która dziś opuszcza mury szkolne stoi o- 
tworem niesłychanie wdzięczne pole pra- 
cy. 

W odpowiedzi ławnikowi Smofikowi 
„abrała głos jedna z uczenic żeńskiej 
szkoły zawodowej Nr. 2, dziękując zarów- 
no władzm miejskim, jak i ciału pedago- 
gicznemu za trudy i prace nad pogłębia- 
niem oświaty zawodowej wzywając 
młodzież opuszczającą szkołę, do dałszej 
wytrwałej pracy -dła dobra społeczeństwa 


dzie. 

W tym samym duchu przemawiał jeden 
z uczniów szkoły metalowej i na tem za- 
kończyła się oficjalna uroczystość zakoń- 
czenia roku szkolnego. 

W drugiej, wokalnej części, programu 
zaprezentowała się orkiestra symfoniczna 
miejskiej szkoły handlowej dokształcającej 
odtwarzając szereg utworów muzycznych 


i własnego — niema bowiem marnych pla 
cówek i obowiązków — są tylko marni lu- 


bardzo poprawnie — zyskując przez to o- 
gólny aplauz na widowni. Resztę progra- 
mu wypełniły deklamacje orąz szereg udat 
nych popisów choreograficznych, wykona- 
nych przez uczenice żeńskich szkół zawo- 
dowych. Na zakończenie odegraną zosta- 
ła komedyjka p. t. „Katastrofa przed o- 
żenkiem”, 

Całość obchodu wypadła niezwykle 
dodatnio i zadokumentowała, z jakim po- 
żytkiem dla społeczeństwa pracuje szkol- 


nictwo zawodowe i jakiego ogromu pracy 
dokonano w niedługim stosunkowo czasie 
R. H. 

Od Redakcji: Ponieważ rozwój szkolni 
ctwa zawodowego posiada dla wyszkole- 
nia kadr przyszłych rzemieślników niesty- 
chanie doniosłe znaczenie i jest jednym z 
najważniejszych czynników silnego gospo 
darczego rozwoju Polski. — do -zagadnie- 
nia szkolnictwa zawodowego powrócimy 
*w. najbliższym czasie. 


W dniu cnegdajszym toczyły się w lo- 
kalu centrali związku kupców obrady 
prezydj.m rady naczelnej związków kit- 
piectwa w Polsce. W obradach tych brał 
udział z ramienia kupiectwa łódzkiego wi 
ceprezes Izby Przemysłowo - Handlowej 
dr. Józef Sachs. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto nastę- 
pujące rezoiucje: 


SPRAWY PODATKOWE. 


a) Prezydjum rady naczelnej stwier- 
dza, że sytuacja podatkowa handlu w roku 
bieżącym uległa znacznemu pogorszeniu 
w związku z dokonanym wymiarem po- 
datku obrotowego za rok 1928. 

b) Prezydjum rady naczelnej stwier- 
dza, że dalsze trwanie ciężkiej sytuacji po 
datkowej handlu przyczynia się bardzo 
wydatnie do pogłębienia przeżywanej re- 
cesji tempa gospodarczego w kraju. 

c) Pręzydjum rady naczelnej stwier- 
dza, że nie bacząc na ogromną nadwyż- 
kę wpływów ponad preliminarz z podat- 
ku obrotowego w roku 1928, handel do- 
tkliwie odczuwa dalsze natężenie fiskali- 
zmu w dziedzinie tego podatku z wyraźną 


szkodą już nie tylko dla wymiany towa- 
rowej, ale dla podstaw funkcjonującego w 
Państwie aparatu handlowego. 

Wobec powyższego prezydjum rady na 
czelnej uchwala: zwrócić się do miarodaj 
nych czynników władzy o przyśpieszenie 
kroków w kierunku zreformowania sy- 
stemu podatkowego, a przedewszystkiem 
o wydanie następujących doraźnych za- 
rządzeń w dziedzinie podatków bezpośred 
nich, na mocy istniejących możliwości u- 
stawowych: 

1) Dalszego przesunięcia terminów. 
w płatności 1 i II zaliczki na podatek o- |; 
brotowy o dwa miesiące. 

2) Ograniczenia egzekucyj podatków: 
do wysokości wniosków komisyj szacunko: 
wych przy prowizorycznem badaniu od- 
wołań. 

3) Stosowania jedno procentowej ulgo: 
wej stawki podatku obrotowego w hur- 
cie do całego obrotu bez wyłączania części 
obrotu, opłaconej zaliczkami w roku 
1928. 

4) Zastosowania 1% ulgowej stawki 
podatkowej w hurcie do zaliczek kwartał 
nych. 


ŚWIT, DZIEŃ I NOC 


w kronice 


Przy zbiegu ulic Skwerowej i Kiliń- 
skiego została najechana przez samochód 
60-letnia bezrobotna Aniela Śpiewak, za- 
mieszkała we wsi Helenówo. 

Pogotowie Ratunkowe — po udziele- 
niu pierwszej pomocy — przewiozło nie- 
szczęśliwą staruszkę w stanie ciężkim do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej, 

* * = 


W parku Helenów podczas sprzeczki 
z bileterem dostał ataku nerwowego 22- 
letni bezrobotny Moszek Głowiński.. 

Pogotowie ratunkowe — po udzieleniu 
pierwszej pomocy — przewiozło go w 
stanie osłabiony, do domu. 


+ * * 

W podwórzu domu przy Bałuckim Ryn 
ku 2 w celu samobójczym napiła się jody 
ny 23-letnia bezdomna Aurelja Janikow 
ska. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło de- 
natkę — w stanie bardzo osłabionym — 
do szpitala miejskiego w Radagoszeru. 

+ * * 


Posierajcie Wyroby K Krajowe! 


policyjnej 


ny ostrem narzędziem i odniósł rany kłu 
te klatki piersiowej 37-letni biuralista Bo 
lesław Gubewo, zamieszkały przy ulicy O- 
zorkowskiej 10. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło ofia 
rę wypadku do domu, w stanie osłabio- 
nym. 


* * 

W mieszkaniu przy ulicy Spacerowej 
w czasie bójki uderzona ostrem narzę- 
dziem odniosła ciętą ranę głowy 29-letnia 
Apolonja Zasada, żona woźnicy. W tejże 
bójce odniosła rany głowy 55-letnia robot 
nica Cecylja Stopczyńska. 

Obu zapaśniczkom udzieliło pomocy 
Pogotowie ratumkowe. 


k 
Przy ulicy Cieszyńskiej nr. 8 wysko- 
czył z okna 1-go piętra — po spłoszeniu 
w czasie kradzieży — 26-letni Zenon An- 
drzejewski, zamieszkały przy ul. Piotr- 


kowskiej 290, odnosząc złamanie lewego 
podudzia. 

Wezwane Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło złodzieja nieudanej wyprawy do 
Na ulicy Śrebrzyńskiej został uderzo- |12-go Komisarjatu Pol. 


(w) 


Ciężka sytuacja handlu 


Deniosłe uchwały rady centralnej organizacyj kupieckich 


narazić egzystencję gospodarczą platni 
ków, ze szczegółnem uwzględnieniem drob 
mego handlu, przemysłu i rzemiosła. 

6) Faktycznego wprowadzenia w ży- 
cie zapadłych w dziedzinie podatkowej; 
wyroków Najwyższego Trybunału Admi- 


eksportowych. 
KARTELE PRZEMYSŁOWE T ICH SPO 
SUNEK DO HANDLU. 
Prezydjaum rady naczelnej stwierdza 
że powstawanie karteli w przemyśled u- 
mów kownecyjnych w handlu jest drogą 
normalizacji życia gospodarczego. 
Jednocześnie prezydjum rady. nacz 
nej stwierdza, że jedynie słusznym kie- 
runkiem kartelizacji w naszych specyficz 
nych warunkach strukturalnych: jest wiz 
śnie kierunkek jaknajściślejszej współ: 
pracy z handlem, (p) 


45-]ecie 
oddziału straży 
Scheiblera 


W dniu wczorajszym 54y Oddział 
Scheiblerowskiej Straży Ogmiowej obcho 
dził 45-lecie istnienia. 

Z okazji tej odbyły stę 2-godzinne 
ćwiczenia na placu przy ulicy Emilji. W 
uroczystościach wzęili udział: prezes za- 
rządu straży p. Jarzębowski, komendani 
dr. Grohman i wicekomendant Karol 
Scheibler. 

Okolicznościowe przemówienia wygło 
sił prezes zarządu i oficerowie sztabu, pod 
nosząc zasługi 5-go oddziału, położone w 
ciągu 45-letniej swej pracy. 

ćwiczenia odbywały się pod dowódz- 
twem naczelnka 5-g oddziału straży Schei 
blerówskiej inż. Brzozowskiego- (w) 
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Turyści 
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Nadzwyczaj słaba gra górnoślązaków 


Górnośląska drużyna zawiodła na ca- 
tej linji. Tak słabo grającego zespołu nie 
widzieliśmy jeszcze w tegorocznych roz- 
grywkach ligowych. To też wprost niv- 
zrozumiałym się staje fakt dotychczaso- 
wych zwycięstw Ruchu. 

Co mogło wpłynąć tak ujemnie na grę 
tej zawsze ambitnie grającej drużyny? 

Nie sądzimy, by przyczyną była nieo- 
becność Giąsiora, kontuzjowanego na me- 
czu z Pogonją, oraz bramkarza Kremera. 

Skład Ruchu: Pienkawa (rez.); Katzy, 
Kusz; — Badura, Kiełbasa, Zorzycki (re- 
zerwowy); — Kałuża, Buchwald, Peterek, 
Sobota, Frost. 

Brak było drużynie śląskiej właśnie 
śzech najważniejszych walorów, cechują- 
cych jej grę, t. j. ambicji, zapału i szybko- 
ści. Jeżeli bowiem chodzi o wyszkolenie 
techniczne, to widać wielkie braki, które 
nie zawsze dadzą się nadrobić ambicją czy 
«apałem. 

Ruch gra prosto, nie ma żadnego syste 
Au gry, a poziomem wczorajszego meczi 
nie przypomina nawet przeciętnej A-klasy, 

Mając swój nadzwyczaj słaby dzień, 
nic dziwnego, że rezultat przyniósł im 
w zupełności zasłużoną porażkę, i tem dot- 
kłiwszą, że właśnie od drużyny, stojącej 
ua dwunastem miejscu, 

Biorąc pod uwagę dotychczasowe wy- 
niki Ruchu, jest to l-szy mecz, przegrany 
w tak wysokim stosunku, i tem ciekawszy, 
że napad nie potrafił zdobyć choćby jed- 
nej bramki, 

Turyści przedstawili się jako drużyna 
ambitnie grająca i mniej więcej we wszy- 
stkich linjach wyrównana. 

Skład (Turystów: Michalski, Karasiak, 
Aubik; Kahan, Wieliszek, Hinc; — Mi- 
chalski H, Chojnacki, Ałaszewski, Kula- 
wiak, Frankus, 

Widzimy więc, że Ałaszewski zajął 
miejsce środka napadu, lewego łącznika, a 
Stolarskiego, Kulawiak, Naogół linja na- 
padu przedstawiała się dodatnio, tembar- 
dziej, że nie spotkała należytego oporu 
pomocy Ruchu. 

Pomoc współdziałała z napadem, zasi- 
łając go piłkami; najlepszy Kahan. 

W obronie lepszy Kubik od Karasiaka, 
Michalski nie miał pola do popisu. 

Przebieg gry wykazał zaraz pewną po- 
mysłowość u Turystów, a chaos panują- 
cy w drużynie Ruchu. 


Po zaciętej grze Turyści zrywają się 
zaraz do ataków i mimo bezładnej kopa- 
niny szybko znajdują się pod bramką Ru- 
chu. W 18 minucie Michalski centruje, Ku 
lawiak jednak strzela nad poprzeczką. 20 
minuta przynosi znów groźny atak Tury- 
stów i Chojnacki wjeżdża z piłką do bram- 
ki. Turyści, zachęceni powodzeniem, ata- 
kują, lecz strzały ich wyłapuje szczęśliwie 
Pienkawa. W 25 minucie Ałaszewski zde 


rza się z bramkarzem Ruchu, który pusz- 
cza boisko, a zastępuje go jeden z graczy. 


Przedtem opuścił także boisku jeden z po- 
mocników Ruchu, tak, że Ruch gra kilka- 
naście minut w dziewiątkę. 


Pierwsza połowa konczy Się 
bramką Turystów. 


jedną 


Po przerwie Ruch się poprawia, lecz 


nie może zdobyć bramki. 


W 7 minucie niebezpieczną sytuację 
pod bramka wyjaśnia Karasiak. Znowu 
zmienne ataki i 21 minuta przynosi drugą 
bramkę Turystom. Piłka odbija się od pa 


* 


przeczki, nadbiega Chojnacki ií 
drugą bramkę. 

30 minuta przynosi podobną sytuację 
lecz bez bramki. Dopiero Kulawiak w 35 
min. strzela górą trzecią i ostatnią bramkę. 

Ruch atakuje zawzięcie i zarazem bez- 
myślnie, Turyści opadają na siłach i mecz 
się kończy zupełnie zasłużenie zwycię- 
stwem drużyny miejscowej. 

Sędziował p. $eidner z 
gół poprawnie. 

Publiczności zaldwie tysiąc osób. 


zdobywa 


Krakowa, nao- 


Widzew — Ł.T.S.G. „ 1:1 (0:0) 


Gra obu drużyn stała na wysokim poziomie 


Niedzielne zawody powyższych dru- 
żyn przyniosły, bądźcobądź wynik sensa- 
cyjny i sprawiedliwy zarazem. 

Przereklamowana drużyna ŁTSG wy- 
kazała, że z silnym przeciwnikiem wiel- 
kość jej maleje. Zdawało się przed me- 
czem, że LTSG w Widzewie nie znajdzie 
groźnego przeciwnika. Tymczasem mecz 
wykazał równorzędną siłę obu zespołów. 


Drużyna biało - czarnych wówezaś jest 
mocną, gdy natrafi na słabego przeciwni- 
ka, skoro jednak drugi zespół jej nie ustę 
puje, wtedy gwiazda blednie. Gorzej jesz- 
cze, gdy gwiazda ta blednie i to znacznie. 

Zawody z Widzewem przyniosły druży 
nie ŁTSG jeden punkt, jednak przy szczę- 
ściu tylko, gdyż gdyby nie pech czerwo- 
nych, to biało - czarni straciliby z pewno- 


Szowinizm klubowy 
Zajścia na meczu Turyści—Hakoah 


Rozegrany w sobotę mecz ma boisku 
ŁKS-u między Turystami a Hakoahem o 
WO klasy zakończył się skanda- 
em. 


Członkowie klubu Turystów znajdują 
cy się na trybunach wśród publiczności, 
zaczęli ostro a głośno krytykować grę 
żydowskiego klubu Hakoah. 

'To wywołało głosy sprzeciwu wśród 
widzów. 

Wkrótce wybuchła gwałtowna sprzecz 
ka, przy stanie 8:2 dla Turystów. 

Pewna grupa widzów obrażona w 
swych sympatjach dla Hakoahu rzuciła 
się z laskami na Michalskiego bramkarza 
pierwszej drużyny, w obronie którego sta 
nęli dwaj jego towarzysze. 

Zawrzała gwałtowna bójka, w której 
tłumny udział wzięła publiczność. 

Wzburzony tłum wtargnął na boisko 
przerywając grę. 

Obecni na meczu policjanci usiłowali 


opanować sytuację ale nadaremnie. 

W czasie walki wywiążanej na laski i 
pięści został raniony Michalski, którego 
wziął w obronę wywiadowca. 

Tłum usiłował pobić także wywiadow 
cę, który w obronie własnej dobył rewol 
weru i strzelił kilka razy w powietrze. 

Gdy jednak tłum nadal zachowywał 
się agresywnie, strzelił do napastników i 
ranił jakiegoś wyrostka. To jeszcze bar- 
dziej podnieciło tłum który usiłował wy- 
wiądowcę zlinczować. 

Dopiero wezwana policja położyła 
kres awańturom, aresztując kilka osób. 

Pogotowie opatrzyło rannych. 

Mecz na kilka minut przed końcem 


|przerwano. 


Czas aby Zarządy klubów wpłynęły u- 
spakajająco na szowinistów klubów, któ 
rzy mogą doprowadzić do całkiem nieocze 
kiwanych ekscesów, a temsamem obniża 
ją wartość sportową klubów. 


Orkan — W. K. S. 2:1 (0:0) 


Zasłużone zwycięstwo karolewskiej drużyny 


Znów drugą rundę rozpoczął Orkap 
badaj le startem, bijąc Wojskowych, i 

rzedstawił się jako drużyna nadzwyczaj 
Kabini grająca, rozporządzająca mater 
jaiem młodych graczy, którym brak jed 
nak wyszkolenia technicznego. ” 

Po intensywnej a racjonalnej pracy 
nad sobą prawdopodobnie braki te uzu- 
pełnią a wtedy naprawdę godnie będą 
mogli reprezentować łódzki sport piłkar- 
ski, walcząc o wejście do Ligi. 

'Qrkan wystąpił w następującym skła 


dzie: Wojciechowski, Owczarek, Fligiel, 

Szkudlarek, Fliegel II, Duczyński,, Mil- 

ler E., Stępiński, Owczarek i Pawlak. 
WKS z kilku graczami rezerwowymi. 


Karolewiacy przewyższali Wojsko- 


wych o całą klasę przedewszystkiem star 
tem do piłki, jak i cełową grą zespoło- 
wą. 
Jak zwykle na pierwszy plan wybił się 
Fligiel obrońca oraz cały prawie napad. 
W WKS-ie Klimczak nie mógł zna- 


leżć należytego zrozumienia u swych 
współgraczy. 

Do przerwy bezwzględna przewaga Or 
kanu grającego pod wiatr, jednak nie uwy 
datniona strzałowo. 

Po przerwie mniej więcej gra równo 
rzędna z lekką przewaga Orkanu, dla któ 
rego bramki strzelili lewy łacznik i lewo 
skrzydłowy, dła WKS-u ' lewoskrzydłowy. 

Sędziował p. Wardęszkiewicz dobrze. 

Publicznościn przeszło 300 osób. 


ścią dwa. Mało jost miażdżyć drużyny sła 
be wartość swojawykazujesię na meczach 
poważniejszych. To też to, co drużyna ta 
nam wykazała z Widzewem daje świade- 
ctwo o niej. Nie można powiedzieć, żeby 
drużyna biało - czarnych grała słako, trze 
ba stwierdzić fakt, że drużyna biało-czar- 
nych przestała być już bezkonkurencyj 
ną w A klasie i że inne kluby także nau 
czyły się grać w piłkę. 


Zawody stały na bardzo wysokim po- 
ziomie, jakiego jeszcze w rozgrywkach A 
klasy nie oglądano. 


Przypatrując się drużynom przyznać 
musimy znanczną poprawę formy Widze 
wą i tem samem wyrównanie klasy gry 
poszczególnych klubów. 


Widzew stał się groźnym nader prze- 
ciwnikiem czołowym drużyn A klasy. Grą 
swą udowodnił, że słusznie może ubiegać 
się o mistrzostwo. 


Jako całość Widzew wypadł dobrze. 
Bramkarz dobry mógł obronić bramkę. O- 
brona ofiarną; pomoc najlepszego gracza 
miała w Pudlarzu. Atak lotny, nie miał 
szczęścią w strzałach i nie wyzyskał wielu 
dogodnych sytuacyj. 


Drużyna ŁTSG nie posiadała słabych 
punktów. Bramkarz wywiązał się z zada- 
nią dobrze; obrona paraliżowała wszelkie 
ataki Widzewa, pomoc ładnie pracowała 
z atakiem, który miał najlepszego graczą 
w Króliku. Herbstreich przestrzelił kilka 
krotnie. Bergman wraz z skrzydłami do- 
bry. 


Grę zaczyna ŁTSG podprowadzając 
piłkę pod bramkę Widzewa i omal zie u- 
zyskuje tejże. Groźny atak Widzewa w 
chwilę potem likwiduje przytomnie bram 
karz. Znów atakuje Widzew i przestrzeli 
wuje nad wylatującym bramkarzem 
ŁTSG. Kontratak i Herbstreich strzela 
nad bramkę, strzał Bergmana łapie bram 
karz. 


Połowa kończy się bezbramkowo. Dru 
ga połowa przynosi mimo, iż Widzew 
grał pod wiatr groźny atak tej drużyny. 

W16 minucie zdobywa ŁTSG bramkę 
przez prawoskrzydłowego. W chwilę po- 
tem sędzia usuwa lewe skrzydło Widze: 
wa z boiska, 


Przebój Herbstreicha kończy się strza 
łem w ręce bramkarza. Napór Widzewa 
na bramkę biało - czarnych ogromny, O- 
brona jednak niweczy zakusy czerwonych 
Wreszcie w 38 minucie za rękę, sędzią 
dyktuje jedenastkę, z której Widzew u- 
zyskuje wyrównanie. Parę wzajemnych 
ataków i gra się kończy. 


Publiczności przesło 500 osób, 
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Mecze B-klasowe 


Turyści Il — Hakoah II 3:3. Przed- 
fmecz o mistrzostwo rezerw A. 
Tur — Orlę (Zgierz) 3:0 (1:0). Za- 
wody o mistrzostwo klasy B. Zasłużone 


zwycięstwo drużyny robotniczej. Sędzia 
p. Busiakiewicz. 
GMS — Kadimah 4:3 (1:0). Zawody 


o mistrzostwo klasy B. Kadimah wystąpi- 
ła z pięcioma rezerwowymi. Sędziował p. 
Wardęszkiewicz. 
Bieg — SSKM 2:1 (1:0). Zawody o mi 
strzostwo klasy B. Zasłużone zwycięstwo 
Biegu. Sędzia p. Lange. 
SSKM II — Bieg II 2:1 (0:0). 
mecz rezerw. Sędzia p. Sikorski. 
Widzew M — ŁKS HI 3:1 (1:1). Zawo 
dy o mistrzostwo klasy C. Sędzia p. Szer. 
Widzewska Manufaktura — Huragan 
3:1. Zawody o mistrzostwo kłasy C. 


Przed- 


Piłka nożna na prowincji 
Pabjanice. PTC — Burza 2:1 (1:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy A. Słaba gra 
obu drużyn. Sędzia p. Piotrowski. 
Kalisz. Orlę — Jutrzenka 5:2. Prosna 

fi — Hakoah 10:0. KKS H — Ognisko 5:0 
Wszystkie mecze 0 mistrzostwo klasy C 
podokręgu kaliskiego. 


Mistrzostwa kolarskie Polski 
na torze 


W dniu wczorajszym 
Warszawie kolarskie mistrzostwa Polski 
na torze. Łodzianie wycofali się z mi- 
stzostw na znak protestu, że dopuszczono 
do zawodów Szamotę. W finale spotkali 
się Turowski ż $Szamotą, z których każdy 
wygrał po jednym finale. Wobec tego za- 
rządzono trzeci finał, który nie dał rezul- 
tatu, ponieważ w czasie biegu Turowski 
najechał na Szamotę i obaj się „wywalili”. 
Mistrzostwo nie dało rezultatu. 


odbyły się w 


Mistrzostwa szermiercze 
Polski 


W dniu wczorajszym zakończono w 
Warszawie mistrzostwa szermiercze Pol- 
ski, które dały następujące rezultaty: sza- 
bla — 1) Pappe, 2) Segda, 3) Laskowski; 
szpady: 1) Łaskowski, 2) Szempliński, 3) 
Zabielski; florety: 1) Segda, 2) Laskow- 
ski, 3) Dąbrowski. 


Polski Słąsk—Niemiecki Śląsk 
28:53 


W spotkaniu lekkoatletycznem rozegra 
aem w dniu wczorajszym, Polski Śląsk 
zwyciężył w stosunku 78:59. 


Tabelka gier ligowych 


Gier St. br. punkt. 
dka KS 11, FSI 14 
2 Wisła 10 28:24 13 
3 Warta 10: „26347 12 
4 Czarni 8 i7- f 
5 Cracovia 10. Ios "10 
6 Garbarnia 10 26:24. 10 
7 Ruch 9 17:16 10 
8 Legja HL, SA79 
JAT ETG O EE O V, a 
10. Turyści 9 13:2 8 
11 Warszawianka 9 10:12 7 
12 Pogoń 9 15:19 7 
13 Polonja 10 18:27 + $ 


Tabelka gier klasy A 
Ł. Z. O. P. N-u 


Gier St. br. Puvkt. 
1. Orkan 11 32:14 19 
25 ł, TES .G PR 52:18 18 
3 Ł, Ko BEIO 95:11 5 
4 ,W. K 8. 11 37:18 14 
5. Widzew 11 33:21 "36 
6. Burza 12 24:28 9 
7, Turyści Ib 9, T2127 9 
8. akoah 9 18:30 8 
9. Union 11 28 : 42 7 
10. P: DG 11 16 :42 5 
11. Sokół 11 16 : 49 3 
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NA FRONCIE LIGOWYM 
Porażka czerwonych w Poznaniu 


WARTA — ŁKS. 3:1 (2:0) 


POZNAŃ. Zasłużone zwycięstwo War- 
ty. Gra bardzo ciekawa, choć prówadzo- 
na na terenie błotnistyrm. Najlepszy na 


boisku Mila. Bramki dla Warty zdobyli: 
Przybysz 2 i Knioła z karnego, dla ŁKS-u 
Trzmiela. Sędziował p. Baran, Widzów 
4 tysiące. 


POLONJA — IFC 4:1 (2:0) 
WARSZAWA. Zasłużone zwycięstwo 
drużyny warszawskiej, która miała więcej 
zgry. Bramki zdobyli: dla Polonji Ała- 


szewski 2, Suchacki i Gumowski po jednej 
dła IFC — Knaczyk. 


CZARNI — GARBARNIA 5:3 (2:1) 

LWÓW. Gra bardzo ciekawa, przy- 
niosła zasłużone zwycięstwo Czarnym. 
Bramki zdobyli: dla Czarnych Nastuła 3, 
Ostrowski i Sawka, dla Garbarni Bator, 
Czubrył i Trzecki. Sędzia p. Andrzejak. 


CRACOVIA — POGOŃ 4:8. 


KRAKÓW. Tradycyjne spotkanie sta- 
rych rywali przyniosło zwycięstwo druży- 
nie Krakowskiej, która miała więcej z gry. 


Turniej walk francuskich 
w cyrku 


1 WALKA. 
STIBOR — POOSCHOFF. 

W pierwszych 10 minutach przewagę 
miał technicznie lepszy Stibor nad Her- 
kulesem z nad Menu, w 2-giej połowie 
Herkules zaczyna się denerwować. Poo- 
schoff dopiero po raz pierwszy ma groż- 
nego przeciwnika nad którym musiał tro 
chę popracować i po 20 minutach walka 
została nierostrzygnięta. 

2 WALKA., 
WAJNURA — ŚPIEWACZEK. 

W 1-szej rundzie Śpiewaczek walczy 
brutalnie, stosując kopanie, okładanie | w 
przeciwnika, zą co otrzymuje ostrzeżenie. 
Wajnura technicznie bardzo dobry. Walka 
po 20 minutach pozostała bez rezultatu. 


3 WALKA 
(decydująca). 
SzZIEKKER -— KORNATZ. 
W 1-szej rundzie Kornatz zaczyna wal 


Wycieczki rzemiosła łódzkiego 


do Poznania 
ma Powszechną Wystawę Krajową 


Zapisy uczestników przyjmuje Tow. Rzemieślnicze sea 


Wszyscy z zapewne w Polsce doceniają | 
ogromne znaczenie Powszechnej Wysta-| 
wy Krajowej w Poznaniu. 

Wystawa powstała wprost z giganty- 
czhym rozmachem 1 w iście amerykań- 
skiem tempie i jest ona manifestacja 
twórczych sił odrodzonej Ojczyzny. Ka- 
źdy więc dobry obywatel kraju, któremu 
przyszłość silnej gospodar czo „Polski le- 
ży ną sercu, powinien zapoznać się z do- 
robkiem naszej 10-etniei nienadi błości. 

To też i „Resursa Rzemieślnicza” w 
Łodzi pragnie przyjść z pomocą szerokim 
warstwom rzemieślniczym. celem zwie- 
dzenia Wystawy jaknajtańszym kosztem. 
Na posiedzeniu Koła Starszych i Podstar- 
szych uchwalono zorganizować 4-dniowa 
wycieczkę na Powszechną Wystawę Kra- 
iowa w Poznaniu. 


Koszt wycieczki, wliczając w to prze- 
jazd w obie strony, utrzy manie w ciągu 
4. ch dni, noclegi i i wstęp na Wystawę jest 
minimalny, a mianowicie; 


w brzuch, ctrzi 


czyć brutalnie, bijąc Sztekkera pięściami 
„muje w 5-ciu minutach 
ostrzeżenie w $ -ej 1undzie brutal kopnął 
Sztekkera w brzuch. Sztekker chcąc mu 
się odpłacić, zaczął tym samym sposobem 
zwalczać JSornatza, za co również otrzy- 
mał ostrzeżenie i w 88-ej minucie przed- 
nim pasem zwycięża brutalnego Niemca. 


4 WALKA, 
<eliminacyjna), 


SZCZERBINSKI — KRAUS. 


Szczerbiński technicznie dobry. Kraus 
kilkakrotnie ucieka jak zwykłe poza dy- 
wan. Lecz w 15 minucie łamaniem mostku 
zwycięża humorystyczny Kraus. 
Do walk zgłosił się Orłow — mistrz 
Ukrainy. 
Dziś walczą: 
Kraus — Wajnura 
Śpiewaczek — Kohler (decydująca) 
Pooschoff — Petrowicz 
Stibąr — Sztekker (eliminacyjna). 


do 1 lipca r. b. 


Chcąc więc, jakeśmy już wspomnien, 
|luprzystępnić wszystkim rzemieślnikom i 
ich rodzinom wzięcie udziału w tej wy- 
cieczce, Zarząd „Resursy” przyjmuje za- 


pisy codziennie w godzinach bir "wych z 
ostatecznym terminem pr: „ania 
zgłoszeń do dnia 1 ipca r. b. 
W grupie a: przejazd kole 
ją wW-obBie;SŁRONY + eee ue aea ei 16 zł. 
Zbiorowy nocleg, licząc 5 
yA EAE TU AATNI AWEZTE ro RAT 
Utrzymanie 8 zł. dziennie 20 
Bilety wejścia po 2 zł.....« W 2 
Razem 76 zł. 
W grupie b: przejazd kole- 
ja w obie strony .......... 16 zł. 
Zbiorowy nocleg, liczące 4 
ZŁZĄROÓC za rek EO AAT aż A s 
Utrzymanie 5 zł. dziennie 20 ,, 
Bilety wejścia no 2 zł...... YJ 
Razem 60 zł _ 


Należność za wycieczki powinna być 


niszczona zgóry, 
zana tak za przejazd, 


tetowi Przyjęcia Wycieczek 


gdyż musi być przeka- 


jak również Komi- 
w Poznaniu 


dla poczynienia odpowiednich przygoto- 
wań. 

Nie watpimy, że cała Łódź rzemieślni« 
«cza gremjalnie wybierze się do Poznania, 


22.00 


Czechosłowacja—Polska 4:0 
Mecz hokeyowy 

W dniu wczorajszym odbył się w Po- 

znaniu międzypaństwowy mecz hockceyo- 

wy między Polską a Czechosłowacją, za 

kończony zwycięstwem drużyny czeskiej 


TEATR I SZTUKA 


TEATR MIEJSKI, 
„KWADRATURA KOLA“, 


Dziś o godz, 7.30 wieczorem po cenach naj 
niższych (od 50 gr.) wyborna, wesoła, urozmiał 
cona Śśpiewami i tańcami farsa rosyjska W. Ka. 
tajewa „Kwadratura koła”. 


„MIRA EFROS* 

Gorąco przyjęta na onegdajszey premjerze 
sensacyjna sztuko J. Gordina w polskiej adap- 
tacji A, Marka „Mira Efros“ z Horecką w rol 
tytułowej grana będzie jutro, we środę, czwartek 
i piątek. 

W sztuce bierze udział chór synagogi, graj 
kowie i wykonawcy tańców  charakterystycz- 
nych. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu 
kierni Gostomskiego. / 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
2i% 


Doiazd tramwajami nr. 


„PANNA ŁóDź* 

Znakomita rewja Feliza i Tatarkiewicza 
„Panna Łódź” urozmaicona szeregiem niewidzi: 
nych dotą atrakcyj , budzących podziw widowni 
ściąga co wieczór tłamy publiczności, która za- 
śmiewając się do łez z doskonałych kawałów 
bierze udział w poszczególnych numerach i go 
rąco oklaskuje znakomitych wykonwców rewji a 
nizrównanym Michałkiem Zniczem na erele. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 


Dziś o godz, 8.45 wiecz. przedstawienie dh 
zrzeszeń robotniczych po cenach najniższych zna 
komita operetka w 8-cha aktach „Manewry je 
sienne“, 

Operekta ta graną będzie jeszcze tylko przes 
8 wieczory t. j. do czwartku włącznie, poczem 
ustępuje miejsca arcywesołemu wodewiłowi 
„Baron Kimel“, Kasa czynna od 10 rano do $ 
wiecz. bez przerwy, Ceny miejsc zwykłe. 


GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU „GONG* 
(Cegielniana 16). N 


Dziś świetna rewja „Do widzenia”, w której 
występuje gościnnie znakomita artystka teatrów 
zagranicznych i warszawskich ulubienica Ło 
— Larissa Aleksja. 

Sensacją programu jest doskonały numer = 
„Gong - kapela“, oraz znakomita parodja p. t 
„Turniej walk francuskich w Gongu“. Tanga 
meksykańskie pary baletowej Soboltówny i Woj 
nara i piosenki autora Drabika w wykonaniu Gu 
stawa Cybulskiego i wywołują burzę oklasków 

Codziennie 2 przedstawienia o 8.15 i 10.15. 


CO U$ŁYSZYĄY BZIŚ 
PRZEZ RAĄDJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
FALA 1935. „ 
Poniedziałek, 24 czerwca. 

11.56 — Sygnał czasu z wieży Marjackiej w 
Krakowie, komunikaty. 

12.05 Muzyka płyt gramofonowych, 

12.50 Kom. PWK z Poznania. 

13.00 Kom. meteor. i kom. przygodne, 

16.15 Tygodniowy przegląd kom. 

16.30 Aktualja — prezes L. S. G. Wacław 
Bielecki. 

16.40 Muzyka płyt gramofonowych. 

17.15 Komunikaty przygodne. 

17.25 Odczyt z cyklu org. przez Min. W. R. 1 
0. P. p. t „Żeromski jako piewca wód ży 
wych'* — prof, Stan. Adamczewski, 

17.50 Kom. PWK z Poznania na wszystkie pol- 
skie stacje. 

18.00 Transmisja muzyki lekkiej i tanecznej, 

19.00 Rozmaitości. 

19.25 Komunikat rolniczy. 

19.56 Sygnał czasu. 

20.00 Odczytanie programu na dzień następny. 

20.05 Lekcja języka francuskiego. 

20.30: Koncert* międzynarodowy. 

W przerwie kom. Teatrów Miejskiche 

Kom. meteorologiczny. 


22.05 Komunikat. PAT. 


22.00 Kom. polic., sportowy i nadrp, | 
Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa, 


22.45 
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LACE iy CZARY” 


KINO 
DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA! w OGRODZIE 
Przemiły film, rozgrywający się na tle sportów wodnych w słodkiem 


Orkiestra powiększona. 
jarzmie rusałek p. t 


Szczęście ukobiet 


6-ej po poł. soboty i niedziele od 
Dzieje miłości, sprytu i szczęścia 


12—3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. 
178 w rolach głównych para najmilszych artystów : 


UWAGA. W razie niepogody seanse 
|| Wiedek. Iris Arlan vi Andrzej Mattoni 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
Dawno oczekiwany i reklamowany od dłuższego czasu 
największy przebój sensacyj filmowych 


r. HANDLARKA | 
NIEWOLNIKA ŻE | 


emocjonujący dramat sensacyjny na tle życia korsarzy, { 
podług powieścci JACKA LONDONA t 


Role kapitone ale BELLE BENNET. ; 
Nadprogram: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. b 


SIE" Sy.  MUDOSZZ WN 


r Ogłoszenia 
LE CZNICA Poradnia drobne 
lek listó . 
penri aisar akh ij Wenerologiczna F zer 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 Lekarzy Specjalistów i sprzedaż 


177 na sali, 


przy przysłądke eat pabjanickich ul. Zaua zka Nr. 1 a z 
Muzyka M. LIDAUERA, Na pierwszy seans codz. od godz. 4,30—6 po poł. dziele 1 święta do 2 sb Bok Wiisystkie Czynna od 8 rano do 9 wiecz. Biżuterja 


zegarki na raty, ce- 
ny gotówkowe „Pre- 
ciosa“. Piotrkowska 


aheijalnokci i ENEA. oleje w niedziele i święta 9 —2 pp. 
wietlne, lampa kwarcowa, elektryczna, p: TEG Y>4 A 
Roent ob, szczepienia, analizy (moczu od 11—12 i 2—3 pp. przyj 


w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


= kału, krwii plwocia, wydzielin ito.) ope- muje kobieta lekarz 123, w Po 
racje, opatrunki, wizyty na miasto. leczenie chorób wenerycznych s 

moczopłciowych i skórnych ; 
Forana 4 a Badanie krwi i wydzielin na Pospriodenia 
Poradnia dentystyczna i we- syfilis i tryper | Fijałkowska 20. 86 

j okey Konsultacje z neurologiem 
a chor. skórnych, i logi 37 1 

150 wenerycznyc 3 zł. s Świa ej 1 a Biżuterję 
Gabinet Światło-Leczniczy || kupuje, pełną war- 
Kosmetyka lekarska tość płacę, Solidne 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet traktowanie. „Pre- 


148 PORADA 3 zł. TA = podwótu, 
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Dr. med. 


RÓŻANER czhadaoci 
Dzielna 9, tei. 28-98 DEELS Aj | Różne | 
Choroby skórne weneryczne i mo: 3 + KL 5 R G E R 


1 STEAN mpr > czopłciowe. 
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ul. Kilińskiego Nr. 123. 


w 12 aktach 


Przepiękna wystawa! 


Silna treść! 


Niebywałe napięcie! 


'Nadprogram: przepiękna farsa „MIK ZDOBYWA REKORDY” 


Następny program: „To jest Paryż”. 


Początek seansów w dni powszednie ogodz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 


i i N PRENUMERATY : r CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filją 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 Na I-ej stronie 50 gr, za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) w Łodzi, a centrałe gdzieiądziej, o 50 proc. drożej od cen miej 
Zamiejscowa A b b è. st W. tekście 40 „ s $ 4 y scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowe 
Zawrakiczaw à 5 3 » Fi, Zastakataw 30 „ a X 1 s S 4 É podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
OSA 4 r „ 8 Nekrologi 30 > r > 1 cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
dnoszenie do domu , z komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Pronumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz: Najmniejsze za bezpłatne. 


ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony?h redakcja 
nie zwraca. 
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